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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
POSŁEDZENIE JZB SEJMOWYCH. 


z dnia 6 Kwietnia r. b. 

W dniu wczorajszym na posiedzeniu Izb Sejmo- 
wych zajęto sie naprzód potwierdzeniem wyborów, 
nowych Posłów i Deputowanych, 
luńskiego bez wzgledu na uczyniony zarzut niewa- 
ŹŻności prżez współ-ubiegającego się Masłowskiego 
został potwierdzony. Wybranym został F. Suchocki. 
Następnie zaszły ważne dyskussje co do -potwier= 
dzenia wyboru B. Niemojewskiego Ministra Spraw 
Wewnętrznych na Posła Wartskiego. Niektórzy z 
Członków Izby Poselskićj, a szczególnićj Klimonto= 
wicz i Mazurkiewicz gruntownie przedstawiali, Że 
skoro Wybór Ministra Skarbu na Deputowanego z 
cyrkułu 8go Miasta Stołecznego Warszawy został 
uchylony i ten również uchyleniu ulega. — Inni 
Gzłonkowie Izby Poselskićj, mianowicie: Świrski, 
Ledóchowski Jan i Zwierkowski utrzymywali: że 
Statut Organiczny nie może przesądzać Konstytucji, 
która w Art. 63 i 10l nie wyłącza Ministrów od go» 
dności Reprezentacyjnćj. — Prezydujący w Senacie 
Nakwaski Kasztelan i Marszałek Izby Poselskićj por 
pierali to zdanie . — Skutek wotowania okazał , że 
było 21 Posłów i Depuiowanych za utrzymaniem 
wyboru a:20 przeciwko, Senatorów 6 było za utrzy» 
maniem, a3 przeciwko.— Podobnież i Gustaw Hr. Mae 
łachowski Zastępca Miristra Spraw Zagranicznych 
wybrany Postem z Powiatu Szydławieckiego, utrzy= 
mał się, — Uwiadomieni przytóm zostaliśmy , Że mąż 
len zrzekł się pensji ze Skarbu Pablicznego do 
Urzędu Ministra przywiązanćj. — Co zaś do Fr, Cho- 
mentowskiego powtórnie wybranego na Depulowa= 
nego z Miasta Sandomierza z powodu zarzutu Bare 
toszewicza Professora Szkoły Sandomierskićj i As- 
sessora Zgromadzenią Gminnego, izby poleciły wy» 
branemu, iżby w dniach 15 złożył dowody posiada- 
nia Nieruchomości i decyzją swoję co do ważności 
wyborą aż do łego czasu zawiesiły. 


Polak Sumienny + 
pismo codaeune JG” 102 


Wybór Posła Wie-. 


kosztuje mie- 
sięcziie złp. 4 
kwartalnie zł. 
pol. 10; — Na 
prowincyi zaś 
ik zł.15 

er pojedyn-- 
czy gr.6. 


YTEK dnia 7 Kwietnia 153] roku o godz: 8 rano. 


Po załatwieniu niniejszych potwierdzeń wyborów 
Reprezentant Gawroński uczynił wnioski, aby przy- 
śpieszyć przedstawienie Budżetu, ile że termin 
czternastodniowy w tym względzie zakreślony, da- 
wno już upłynął, iżby Minister Skarbu złożył ra- 
chunek z kredytu na pierwszy kwartał udzielonego. 
Wiśniewski popierając wniosek ostatni niezręcznie 
za przykład powołał Księcia Lubeckiego byłego 
Ministra, który w każdym czasie rachunki składać 
był gotów. — W odpowiedzi na to Minister Skarbu 
zapewnił go, iż po stracie żałowanego: Ministra 
spodziewa się pocieszyć źałujących. 

Na wniosek Posła Rembowskiego, że Gubernator 
wojenny Stolicy postępowaniem swojćm uchybia po- 
wadze Reprezentacji Narodowćj w stanowieniu Praw, 
uchwaliły Izby wezwać Rząd Narodowy, iżby prze- 
strzegł wzmiankowanego Gubernatora, aby tenże 
nie przekraczał granic powierzonćj: sobie władzy. 

W dalszym ciągu Obrad, Izby przystąpiły do dy- 
skussji nad Art. 2gim Projektu do Prawa o nadania 
włościanom Dóbr Narodowych, własności grunto- 
wćj, (który podług redakcji Deputowanego Szanie= 
ckiego przyjęty został, Minister Spraw Wewnę- 
trznych, jako Poseł Wartski oświadczył zdanie 
przeciwne Radcy Stanu Brockiemu, popierającemu 
redakcją Kommissjom Sejmowym ze strony Rządu 
przedstawioną, obejmującą, aby włościanie poddali 
się nowćj regulacji gruntów w przyszłości nastąpić 
mającej. 

Posiedzenie odroczone zostało do dnia następne- 
go godziny 10 rannćj. 


Hm OE e 


Na mocy wniosku na posiedzeniu Jzby Poselskiej 


' d. 30Marcar. b. uczynionego i jednomyślnością przy- 


jętego, wezwani zostali Posłowie i Deputowani na Sejm 
aby bezzwłocznie do miejsca obrad Sejmu, to jest: do 
M.S. Warsz. najdalej da d. 15 b. m, zjechać raczyli, 
lub w razie niemożności, takową najdokładniejszemi 
dowodami prawnemi, stósownie do Uchwały z dnia 12 
Lutego ». b. udowodnili. (3ci raz) 
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Z obozu Jenerała Umińskiego wiadomości obszer- 
niejsze są następujące: — Dnia 30 Marca Jenerał Sa- 
cken zbliżył się pod Rożan, gdzie główna kwatera 
Jenerała Umińskiego była, zkilką działami i oddzia- 
łami jazdy, oraz piechoty; ale artyllerja nasza zrę- 


cznemi strzałami zmusiła go do odwrotu, przyczóm” 
nieprzyjaciel utracił jednego officera zabitego, dwóch. 


rannych i kilkunastu ladzie 

W dniu P Kwietnia nieprzyjaciel przeprawił się 
na prawy brzeg rzeki Narwi, ale porażony przez 
pułk trzeci Strzelców konnych i do ucieczki przy- 
muszony został. Nieprzyjaciel usiłujący się prze- 
prawić?na powrót w łodziach, utracił w zabitych 
Pułkownika Łanskoj, czterech oflicerów i kilkuna- 
stu ludzi; w niewolę zaś 30 ludzi i 50 koni. Strata 
nasza wynosi jednego zabitego i 6ciu rannych. Po» 
rucznik Henkiel, Podporucznicy Tymowski i Raszew- 
ski z pułku 3go Strzelców konnych, szczególnićj 
się odznaczyli, tudzież podofficer Gabrjelski i kil- 
ku Żołnierzy. Kompanja Strzelców pieszych Kali- 
skich pod dowództwem Kapitana Kosińskiego wspie- 
rała mężnie naszę kawalerją w téj wyprawie. 

Zaliwski Kapitan z pułku lgo piechoty |linjowćj 
prowadzi małą wojnę między Bugiem a Narwią z ko- 
rzyścią, i ciągle niepokoi nieprzyjaciela. Kapitan 
Trzciński w korpusieJenerała Umińskiego, z pułku 
Mazurów w Chrzciankach, mając tylko ZSmiu ludzi, 
rozbił szwadron jazdy nieprzyjacielskićj, którego 
dowódzca legł na placu, a 40 ludzi dostało się w 
niewolę. 

Usłużni żydkowie są szpiegami moskiewskiemi 
prawie w całym kraju; należy na nich szczególną 


dawać baczność, i złapanych na szpiegostwie, dla 


przykładu innych, po ukarania do wiadomości po- 
dawać. 
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Umieszczamy głos Zwierkowskiego Deputowanego 
przy wprowadzeniu projektu do prawa w dniu 28 
Marca r. b. o nadaniu własności gruntowćj wto- 
ścianom w Dobrach Rządowych, na usprawiedli- 
wienie tegoż projektu miany : ; 

Wolność i niepodległość jest celem naszym, jest 
powodem powstania dla wyjarzmienia się % pod de- 
spotyzmu ; wolność przeto, którćj nie chcemy mieć 
tylko na papierze, niech będzie de facto ndziałem 
i włościan; udziałem tych, co w użyciu wolności 
najwięcćj znaleźli przeszkód, nietylko od gwałci= 
cieli całego plemienia Sławian, lecz i od szczegól- 
nyeh Członków Narodu. W tym to duchu Komissje 
wasze wypracowany przynoszą wam projekt, jest to 
ten sam, który Rząd początkowo ta dał, zbogaco- 
ny uwagami z innych projektów, tudzież uwagami 


tak Komissarzy, jakoteż Ministra Skarbu, i Naczel- 
nika Wydziała dóbr Narodowych. 

Wstęp wyjaśnia powody, lecz nie obejmuje wszy- 
stkich, bo samo wyliczenie takowych, powiększało- 
by zarzut spóźnienia się w tak słusznćj sprawie, 
powiększałoby winę przodków naszych, że nietylko 
w swych włościach y ałe w. majatku publicznym las 
dzi wolnymi mieć nie starali się, gdy sami dla 
wolności tyle poświęceń robili. 

Treść wniesionego prawa, jest nadanie własności 
włościanom „a zniesienie robocizny,tak zwanćj A 
szczyzny. Życzeniem Komissjów było rozciągnąć to 
prawo do wszystkich włościan, lecz jak z jednćj 
strony Życzeniem było od jednego słanowczego hro- 
ku widzieć ludzi wszystkich wolnymi od pracy ma- 
ło cenionćj, tak z drugićj nie godziło się i swobód 
jednej klassie nadawać kosztem drugićj; ograniczo- 
no się przeto na tém tylko, czóm zarządzać nam 
wolno, zostawiając resztę do czasu, w którym do- 
brze zrozumisny własny interess posiadaczy ziem= 
skich spowoduje ich do naśladowania tak zbawien- 
nćj instytucji. 

Art. 1. Nadaje własność włościanom, we wszy- 
stkich realnościach publicznych ziemskich, lecz za- 
strzega poddanie się pod urządzenia, późniejszymi 
Nazwiska dóbr Narodo- 
wych są tak rozliczne, Że ich tém ogólnćm wyra- 


avtykufami zastrzeżone. 


Żeniem objąć wypadało, nie wyłączając Żadnych 
„przez Rząd administrowanych. Poddanie się urżą- 
dzeniom następnemi artykułami przepisanćm wy- 
razić wypadło, bo te objawiają 
Skarb pobierać ma czynsz, czyli 
kapitału, : 

Art. 2. przepisuje uporządkowanie, bo bez tego 
sam nieład robitby wiele przeszkód w osiągnie- 
niu zamierzonego celu, zastrzega jednak odpowie- 
dnią ilość gruntu i gatunek tegoż, atak, Że nikt 
mniej gruntu, jak posiadać powinien według lokacji 


sposób, którym 
raczćj procent od 


lub praw, albo nakoniec używalności, mieć nie bę- 
dzie; przeto zapewniona została niewzruszalność 
tych, którzy częstokroć za największe szczęście u- 
ważają zostać w miejscu przy ilości posiadłości oj- 
ców i dziadów swoich. ' 

Art, 3. nakazuje ustanowienie czynszu, umiarko- 
wanego, wskazuje zakres czyli maximum poboru; 
a władza Rządowa mając przepis w prawie, winną 
będzie usprawiedliwienie tćj władzy, która instytu- 
cją niniejszą postanawia: Prawda, iż folwarki po- 
zbawione pańszczyzny, momentalnie mogą mnićj do- 
chodu czynić Skarbowi, lecz tu liczyć powinniśmy 
dochód netto nie zaś brutto, który oczyszczony z 
kosztów na Urzędników budowli, i różnych naduży- 
ciów bardzo małe netto stanowił, a to przy naj- 
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mniejszym czynszu okaże się jak dotąd większe 
Artykuł ten nakazuje rewizją czynszowników, zmniej- 
szenie nawet czynszów wzbraniając powiększenia, 
jest przeto słusznym i sprawiedliwym. 

Art. 4. objaśnia dopiero, Że czynsz z grantu jest 
to procent od kapitału— nie można zostawić tytułu 
czynszownika przy nowym dziedzicu, gdyż ograni- 
czenie wieczne robiłoby go niezupełnym dziedzicem, 
lepićj przeto, iż zostanie do czasu dłużnikiem, a 
Skarb Narodowy wierzycielemi, że ma wolność spła- 
cenia długu, gdyż inaczćj ograniczony posiadacz 
nie miałby dominium directum, nie używałby na- 
wet na Sejmikach wolności wyborcy. i wybieralnego. 

Art. 5. 


ścian do Ekonomji uiszczane, jako też wzajemnie, 


służebności ustawać muszą tak od wło- 


cel bowiem jest, z folwarków porobić własność czą- 
stkową lub niezawisłą od cudzćj, przeto gdyby słu- 
Żebność jaka z używalności obciąŻała, robiłaby zno- 
wu de facto jednę stronę zawisłą od drugićj, pi- 
smienne jednak dokumenta zastrzeżono, które tak 
jak i w dobrach [prywatnych obciążają hipotecznie 
realności. 

Art. 6. termin prekluzyjny koniecznie naznaczo- 
ny być musiał, aby raz wyrzec, odkąd dawne złe 
ustać powinno, aby raz zniszczyć uciążenie, a nowe 
życie nadać klassie tak licznćj w narodzie. 

Arvt.7. jest jednym z najważniejszych, ustala on 
bowiem własność, której hypoteczne zapewnienie jest 
rzeczą niemogącą być wzruszoną, a jeżeli poważył- 
by się ktokolwiek nadwerężać to prawo wykreśle- 
niem, znajdzie natychmiast miljon ludzi skrzy- 
wdzonych, staniesię nieprzyjacielem wolności i dobra 
włościan naszych, i znajdzie mścicieli. 

Art.8. jest dla zabezpieczenia Skarbu, aby miał 
możność prędszego odebrania należytości i daje po- 
wód do prędszego wykupna dla uwolnienia się od 
ciężaru i wszelkiego wpływu rządowego. 

Art. 9. jest dowodem, Że wszelkie realności oe 
czynszowane lub zakupione być mogą, a pićrwszeń- 
stwo dane bohatćrom naszym, nietylko jest chwale- 
bnem, lecz obowiązkiem stanowiących przepisy. 

Art. 10. zastrzega rozporządzenie Sejmowi ma- 
jątkiem zrealizowanym na pieniądze, abyśmy jak 
były Rząd, nie przepisywali sprzedaży dóbr zosta- 
wisjąc wolność sprzedającemu trwonienia własności 
Publicznćj według upodobania. ; 
Art. ll. zastrzega także wolność wzięcia propi- 
nacji, tego to dochodu, który dla tego jedynie nie 
był łącznie sprzedany, iĝ części gruntów folwar- 
cznych, przez kilku posiadane cierpiatyby, gdyby 
dziś exysłujące gminy na gruntach folwarcznych za- 
Przeczały wolności propinowania. 

Ten jest szczegółowy rozbiór i wykazanie dogo- 
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dności z przyjęcia prawa, lecz może zarzuci kto, A 
towarzystwo kredytowe staje na. przeszkodzie, 
przeto i to wyjaśnić przedsiębiorę. i 

Towarzystwo kredytowe udzielało zwyczajnie ma- 
łą pożyczkę na dobra jedynie narodowe, lub inne 
własność publiczną stanowiące, nie są przeto pożyczką 
obciążone; nadto pożyczka w znacznćj części amorty= 
zacją zmniejszona; do tego Rząd Narodowy mieć 
będzie za główny przedmiot kredyt narodowy, od- 
powiedzialność solidarna zmusi go do opłaty ry- 
czałtowo, następnie czynsze nie zmniejszą tylko 
ustalą dochód, a nakoniec prawa zapisane późnićj 
w hypotece, mając późnićjszą datę nie ubliżają wyż» 
szemu wierzycielowi — przelo troskliwość i obawa 
o towarzystwo kredytowe ustać powinna, jeżeli ta- 
kową za pozorną uważać nie zechcemy. 

Konstytucja 3 Maju klassę mieszczan tylko przy- 
puściła do pewnych swobód. — Konstytucja przez 
Napoleona Księstwu Warszawskiemu nadana, wszy- 
stkich w obliczu prawa równymi uznała, — Konsty- 
tucja Aleksandrowska, wolność zabespieczyła na 
papierze. — My zaś widząc wady i niezupełność w 
poprzednich ustawach zrobimy de facto to, co nam 
na papierze tylko dano, a nie mogąc ogólnie wszy- 
stkim włościanóm przyjść w pomoc na wzór Kone 
stytucji 3 Maja, uszczęśliwiajmy tę część Narodu, któ- 
rą bezwzględnie uszczęśliwić możemy. 

Niechaj obawa uszczuplenia dochodów w majętno: 
ściach prywatnych nie będzie tamą tak chwalebne» 
go prawa. Pomnijmy, Że za czasów Rzeczypospo* 
litéj Polskićj Szlachta wyrzekła się wielu rzeczy dla 
dobra drugich i dzisiaj więc możemyź zrobić pla 
mę wiecznie nas zhańbić mogącą? iż w 19 wieku 
dla własnego interessu, dla obawy, aby miliony 
ludzi nie poszły tam gdzie lepićj, wstrzymaliśmy 
ulepszenie, ucywilizowanie i szezęście tysiącznych 
pokoleń. — Pomnijmy, że prawo to odrzucone włoży 
na nas odpowiedzialność wielką nieczynienia dobrze 
gdyśmy mogli, gdyśmy powinni byli dobrze zrobić 
dopełniając powinności. Pomnijmy, Że Europa nas 
obciążać może zarzutem, iż klassa Szlachty, klassa 
możnićjszych właścicieli ziemskich, stanowiąc Re- 
prezentacją, stanowiła prawa nie dla ogółu lecz so- 
bie dogodne, a powsławszy w sprawie wolności, u- 
dzielić jéj i wolnych ludzi liczbę zwiększyć nie- 
chciała, w obawie poniesienia idealnych lub mo- 
mentalnych uszczupleń dochodów. — Przyjmijmy ten 


„projekt, wolność, niepodległość i, potrzeba zwięk« 
"szenia obrońców tćj ziemi Polskićj krwią włościan 


po większćj części skropionćj, woła i nakazuje nam 
uchwalić to prawo. 
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Ministrowie Członkami Jzby Poselskićj. 
Wybór Ministra Skarbu Biernackiego na Deputoe 

wanego z Cyrkału VHI M. $. W., objawił wolą wię- 
kszój części Reprezentacji Narodowćj, aby Jzby Sej- 
mowe wolne być mogły od wpływa ministerjalnego, 
Zna to każdy dobrze, że wpływ Ministrów w pro- 
jektach przez nich przedstawianych a mogących być 
w sprzeczności z rzeczywistćm dobrem Narodu, jest 
szkodliwym. Ministrowie bowiem jako szafarze łask 
i rozmaitych korzyści, już z natury swego położe- 
nia są strasznymi, i wielki wpływ na Członków ín- 
teressowanych wywierać mogą. Cóż dopiero jeżeli 
obowiązani wspierać się wzajemnie, oprócz wpływu 
pośredniczego , mając głos stanowczy, staną się de- 
cydującemi w własnćj sprawie... Wczorajsze woto* 
wanie Członków Jzby Poselskićj przekonało nas, że 
jeden głos stanowił większość, gdyby zdarzyło się 
podobnie przy wotowaniu na projekt przedstawiony 
przez Ministrów, a każdy z nich był Deputowanym; 
sześć głosów niezawodnych za projektem, stanęło- 
by w oppozycji interessowi Narodu. Swieży przy- 
kład w Anglji przy dragićm odczytaniu bilu o re- 
formie Parlamentu okazał o jednę kreskę większość. 
Gdyby Ministrowie tam mieli głosy stanowcze, ich 
wpływ a zarazem skutek Życzeń byłby niezawodny. 
Szanujemy decyzją Jzb, nie ubliżamy najlepszym 
chęciom dla sprawy narodowćj, i osobistym talentom 
dzisiejszych naszych Ministrów; lecz któż nas za 
pewni, Że zawsze takich mieć będziemy, a dla przy- 
kładu w przyszłości i dobra sprawy narodowćj, żą- 
damy po ministrach téj ofiary, aby się zrzekli na 
ebradach Sejmowych głosu stanowczego i wnieśli 
na posiedzenie Jzb projekt: 

„Że Senatorowie, Posłowie, Deputowani przez 

„czas urzędowania jako Ministrowie, nie bę- 

„dą mogli wołować w Jzbach Sejmowych.” 

Jeżeli Członkowie Rządu Narodowego prawem Sej- 

mu ulegli temu obostrzeniu, dla czegoń Ministro- 
wie, organem tegoż Rządu będący i wpływ dorad- 
czy na stan kraju mający, uledz mu nić mają? — 
Znany patryotyzm dzisiejszych Ministrów jest rę- 
kojmią, Że w każdym razie, gdzie tego dobro na» 
rodu wymaga, źadnćj ofiary odmowić nie są zdolni: 


Dowódzea Gwardji Ruchomćj Wtwa Mazowieckiego . 


Składa podziękowanieW.Pułkownikowi Szymanow- 
skiemu Dowódzcy pułku 19 piechoty linjowćj, za 
ofiarowane dla Gwardji ruchomćj cztery bębny. — 
Pułkownik ten ułatwiając ofiarą swą wprawę do 
służby ludziom, których Gwardja ruchoma do wszy- 
stkich Pałków dostarcza, okazał, Że się ogląda i na 
io, jakiemi ludźmi w potrzebie ma-być zasilony, 

Tak piękny przykład, godzien jest równie pig- 

K.h. Ciclechi. 
E. Mikorski, Podszef Sztabu, 


knego naśladowania. 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNA. 

Dzienniki Paryzkie sprawie naszćj 
wpadłszy w drugą ostateczność, głoszą przesadzone 
podania o-zabraniy przez wojska nasze licznych 
dział i jeńców w dniach, kiedy żadnćj prawie utar» 
czki nie było. Podają teź za rzecz pewną, ĉe nasz 
Jenerał Dwernicki posunął się ze zwycięzkim swoim 
korpusem aż do fucką i że przez niego pobity zo- 
stał między inneini rossyjski Jenerał Krzemienieć. 

W Paryżu powszechnie zapowiadają bliskie wybu» 
Już nawet tchnący duchem zbytnie- 
go umiarkowania i pokoju Kazimierz Perrier dak 
się słyszćć w Izbie, że wkroczenie Austryaków w 
kraje Papiezkie obraża honor Francji. 

Wyszłą w połowie æ. m. nowa książeczka polity» 
czna wydana przez Pana Ghateaubriand, w którćj 
autor występując na popis ze swojćm przy wiązaniem 
do Dynastji Karóla X, oświądczył się jak najmocniej 
i bezwarunkowo przeciwko wkroczeniu wojsk ob- 
cych w granice Francji, choćby te wojska miały 
jéj przynieść Henryka V, prawego dziedzica tronu, 
„ W Korrespondencie Hamburgskim jest wzmianka 
o przybyciu młodego Ks. Czartoryskiego do Berlina, 
podaje òn go za syna Ks. Adama Prezesa Rządu Nas 
Książę miał tam przybyć na kuracją 
ręki zranionćj postrzałem karabinowym. 

Wojska Austryackie, przeznaczone na uśmierze= 
nie rewolucji we Włoszech miały się wstrzymąć na 
wszystkich punktach do dalszego rozkazu, co przy» 
pisują powszechnie wdaniu się Francji, która za” 


sprzyjające 


chnięcie wojny, 


rodowego. 


groziła wkroczeniem wojsk swoich do Piemontu, 
jeżeliby Austryacy dalej się posunęli w kraje Pa? 
piezkie, Jednakże podług wiadomości z Tryestu, 
jeden korpus Austryacki miał wypłynąć ztamtąd 
i z Portu Wenecji do Włoch dla zajścia z tyłu pos 
wstańcom. 

W Rotterdamie spodziewano się przybycia Księ+ 
cia Oranii. z 


KOMITET ROZPOZNAWCZY, 
Stósownie do postanowienia Dyktatora z dnia 29 
Grudnia 1830 r. i rozporządzenia Rząda Narodowe= 
go z dnia 1 Marca 1831 r. ogłasza: iż Majer Ge» 
dale Braun lat 46 mający, wyznania Mojżeszowego, 
z handlu wiktuałów utrzymujący się, W Warszawię 
przy Ulicy Maryenstadt pod Nrem 2619 zamieszka- 
ły, w zarzucie należenia do tajnéj policji uniewine 
nionym, i z dotychczasowego zatrzymania uwolnio+ 
nyin został, 

Warszawa dnia 5 Kwietnia 1831. 
z Referendarz Stanu Prezes Hube. 
Członek Sekretarz J. R. Płużański. 


RAA 


